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O p la t a  o d  w iersza p ety to w eg o  za jed n orazow e u m ieszc zen ie  po 4  kr. n astęp n e po kr. 2  —  z dopłatą  po 1 0  kr. za każdą p u b lik acya  
step el i z a d o w y .  —  Z u m ieszczającem i w ięcej in seratów  roczn ie , w ydaw ca w ch od zi w  o sob n ą  u m ow ę. L i s t y  ’ń iefrnnkonsune m e  p r z y jm u ją  s ię

D z ie n n ik  l iteracki  w y c h o d z i ć  b ę d z ie  i w  p r z y sz ły m  ro k u .  Go do  t r e ś c i ,  zmiarty żadnej  n ie  b ę ­
d z i e .  C o d o  fo r m y ,  P r z e w o d n i k ,  w y c h o d z ą c y  o s o b n o ,  z w i ja m y  i w c i e l a m y  g o  z w s z y s t k ić m i  r u b r y k a ­

m i ,  ja k o  f e le t o n  d o  d z ie n n ik a  g ł ó w n e g o .  P rzy  c z e in  druk tak u r z ą d z im y ,  iż ty le  treśc i  c o  dotąd  w  o b u -  
ó w u  p i s m a c h ,  z m ie ś c i  s i ę  w  j e d n y m ,  ark u szu .  C e n ę  D z ien n ik a  z n iż a m y  z 8  z Ir. ua 6  złr. w  m ie j ­
s c u  a z p rzesy łk ą  p o c z t o w ą  z 1 0  złr. na 8  z ł r . r o c z n i e ,  c h c ą c  ją p r z y s tęp n ie jszą  u c z y n i ć  dla w s z y s t k ic h .  

c W  p ie r w s z e m  p ó łr o c z u  u m i e ś c im y  n o w ą  p o w ie ś ć  J. I. K r a s z e w s k i e g o , i p a m ię t n ik i }  n ie  d r u k o w a n e
d o k ą d , o p isu ją c e  ba rdzo  ż y w o  i p r a w d z iw ie  d z ie je  k o n fe d e r a c j i  barsk ie j .  P o c z e m  nas tąp ią  p a m ię tn ik i
0  l e g io n a c h  p o l s k ic h  z k o ń c a  XVIII i p o c z ą tk u  X IX  w ie k u .  -

W s p ó ł p r a c o w n i c y  D z ie n n ik a  s ą :  Baliński Karol, hr. BaWorowski Wiktor, Bielawski Bruno,
Bodzantowicz Kajetan, hr. Borkowski Alexander, Brzozowski Karol, Dobrzański Jan, Dzierzkowski 
Jozef, Jabłoński Henryk, Kraszewski Józef, Kulczycki Władysław, Lenartowicz Teofil, P . . .  Adam, Pie- 
truski Oswald, Uomanoivski Mieczysław, J. K. S ,  Sozański Antoni, Szajnocha Karol, Szmitt Henryk, 
Ujejski Kornel, hr. Wiesiołowski Michał, Widman Karol, Zacharjasiewicz Jan, Zawadzki Władysław.

D z ien n ik i  p o l i ty c z n e  m u s z ą  o b e c n i e  u t r z y m y w a ć  f e le t o n  l itera ck i .  D z ie n n ik i  l i te ra c k ie  z a ś ,  o s o -  
I) i w i e  u n a s ,  m u s z ą  tym  s a m y m  pó jść  t o r e m ,  i w  f e le t o n ie  s w y m  u m i e s z c z a ć  w i a d o m o ś c i  i z in n y c h  

z a w o d ó w  ży c ia .  N a sz  d z ie n n ik  i na dal tej z a sa d y  p i ln o w a ć  b ę d z ie .  P r z e w a ż n a  p o ł o w a  c z y t e ln ik ó w  
n a s z y c h  sk ła d a  s i ę  z r o ln ik ó w .  W i a d o m o ś c i  w i ę c  o  r o l n i c t w i e ,  h a n d lu  p r o d u k ta m i  s u r o w y m i ,  p r z e m y ­
ś le  g o s p o d a r s k im  i t. p. u m i e s z c z a ć  b ę d z i e m y  na o s ta tn ie j  s t r o n ie  d z ien n ik a .  0  h a n d lu  z b o ż o w y m
1 p r z e m y ś le  r o ln ic z y m  b ę d z i e m y  m ie l i  m i e s i ę c z n e  sp r a w o z d a n ia  z k a ż d e g o  o b w o d u .

O to  j e s t  p r o g r a m  n a s z e g o  w y d a w n i c t w a  na rok  1 8 5 7 .  Z a p r a sz a m y  d o  w c z e s n e j  p r e n u m e r a ty .

*  Na zbliżającem się  ogó lnem  Z grom adzen iu  p rz e d ­
łu żo n e  będą  rachunki  Towarzystwa g o sp o d a rsk ieg o  galicij-  

sk iego za bieżący j o k ,  oraz wykaz tych C złonków T o w a­

rzystwa , którzy zalegają jeszcze  w opłac ie  ra t  tak za rok  

bieżący, jako  też za lata daw nie jsze .  Raczą więc ci Sza­

nowni C z ło n k o w ie ,  którzy tej powinnośc i  jeszcze  nie d o ­

p e łn i l i ,  n ad es łać  swoje  na le iy tośc i  pocztą  w'prost do K o ­

m ite tu  , jeżeli  chcą  aby im iona  ich nie były um ieszczone  

w wykazie re s tanc jonarjuszów .

W ym agające  się wydatki na u t rzym an ie  Zak ładu  n a ­

ukow ego g o s p o d a r s k i e g o ,  k tóre  kon ieczn ie  pokryć  n a le ży ,  

jeżeli ch cem y  aby rzeczony Zakład  Towarzystwa nie u padał  

ale się  p o d n o s i ł ,  p o m u z a j ą  Kom itet  odezwać się  n in ie j -  

szem do S zanow nych  Członków z p rośbą  , aby fundusze  

Towarzystwa przez n ad es ła n ie  rych łe  ra t  b ieżących i zale­
g łych zasilić raczyli.

Z K o m i t e t u  c.  k.  T o w a r z y s t w a  g o s p .  g a l i c .
W e  L w o w i e ,  dnia  19g o  Grudnia,  185 6 .

Za P re z e s a : Krasicki.

*  B ibljoteka ś .  p .  Ś w idziń sk iego . Kronika ■ 

Umieszcza k o r re s p o n d en c ją  z Su lgostowa , od pana Ju l jana  

Bartoszewicza , który wyjecha ł  tam dla obe jrzenia  m uzeum  

pozosta łego p 0 śp.  Konstantym  Św id z iń sk im .  W  zbiorach 

sulgostowskich  spoczywa o g ro m n y  m ate r ja ł  dla dziejó\ów na­

szych} zbierał te ska rby  człowiek u c z o n y ,  a pośw ięc i ł  na  

to 4 0  lat ż y c ia ,  wielki m ają tek  i n iez łam aną  g o r l iw o ść ,  

obok na jg run tow niejsze j  znajom ości  rzeczy. Książki są  n a j -  

celn iejszą  ozdobą zb iorów  su lgostow sk ich  , ale również  b a r ­

dzo bogatym  jes t  zbiór ręk o p isó w 1, jez t  tam także  galerja  

m a lo w id e ł ,  obe jm ująca  przeszło  2 0 0  n u m e r ó w ;  je s t  dosyć 

bogaty  gab ine t  m o n e t  i wszelkiego rodzaju nun izm atów  pol­

skich i o b c y c h ; je s t  zb iór  rycin i sz tychów d ochodzący  do 

7 0 0 0  n u m e r ó w ,  a n aw et  więcej ; są w ażne  i c iekaw e  pa ­

miątki po wielu  h isto rycznych  osobach  i m ie j s c a c h , zbroje ,  

sz k a tu łk i ,  przybory  i t. d . , są dyplom ata  o ryg ina lne  s ta re  

i n o w e ,  polskie,  łac ińsk ie ,  rn sk ie  , m ultańsk ie  i t. d . , sz tuk  

kilkaset.  Bibljoteka zresztą tylko i zbiór r ę k o p is ó w ,  w p ię ­

knym  przedstawiają  się  kom plec ie  i po trzebu ją  tylko cią­

g łeg o  d o p e łn ie n ia ,  inne  oddziały  zbioru  są dop iero  w z a ­

wiązku , dop iero  z czasem  w zras tać  m uszą.

Dalej p. Bartoszewicz p o d a je  w iadom ości  sta tys tyczne  

do tyczące d óbr  S u lg o s to w s k ic h , k tó re  Swidziński  zapisał 

na  u trzym anie  m ającego  się  o tworzyć  w W arszaw ie  m uze­

um. Sam  tes ta to r  n iez n a ł  ich w ar tośc i ,  cen ił  j e  3 0 0 ,0 0 0 ,  

a tu las sam w a r t  p rzesz ło  miljon ; w r: 1 8 5 4 (6  p rzychód  

z d ó b r  Su lgostow skich  w ynos ił  złp. 1 2 0 ,6 7 0 _ ,  w c ż e m n i e  

po liczono  do ch o d u  z lasów od 3 0  lat n ie tkn ię tych .

Na dom  dla przyszłego m u z e u m , p. Bartoszewicz 

p ro jek tu je  d om  bibljoteki Załuskich. Oto jego  s łowa : „ C zu -
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li to i przyjacie le  f u n d a c j i , i przywiązani te s ta m en tem  do 

jej lo sów  , ze dom  Z ałuskich  byłby dla m u zeu m  Św idziń- 

sk iego  n a jp rzyzw oitszy ;  n a jp rzód  dla t e g o ,  ze po łożony  w 

ś r o d k u  m ia s ta ,  a p o t e m ,  i c  ju ż  by ł  kiedyś urządzony  na 

b ib ljo tekę.  Były w praw dzie  względy, k tóre  doradza ły ,  ż by 

n cw y  zup e łn ie  g m ach  w y s ta w ić ,  ale  budow a zajęłaby na 

p różno  c z a s , i da leko  lepiej m oże  było do m  gotow y k u ­

pić.  W ie m y  z k ąd in n ąd  (d o d a je  p. B.), że o b d a ro w an y  

p rzez  Ś w idz ińsk iego  ty tu łem  właścic ie la  m argrab ia  W ie lo ­

polski,  k iedy był w W arszaw ie  w C zerw cu  r. b. o nabycie  

d o m u  Z a łu sk ich  poczynił  p e w n e  kroki.

*  Nowości literackie. Jan  hr. Załusk i  d ru k u je  

w  L i p s k u :  K onotatki w ypadków  fa m ilijn yc h  i k ra jo w y c h ,  

( 1 6 3 4 — 1 6 8 9 )  S tan isław a  W ierzbow skiego , k tó rych  część  

jed n a  d ru k o w a n a  była w Dzienniku literackim.

—  J.  I. Kraszew ski pisze HistorjeŁ Szczęsnego Potoc­

kiego i  G ertrudy K o m o ro w sk ie j. [opartą  na ź ród łow ych  s tu -  

d jach  a rch iw ów  publ icznych  i familijnych, osobliw ie  na ko­

re sp o n d e n c j i  m iędzy P o tock iem i i K o m o ro w sk ie m i.  D r u ­

k o w ać  b ędzie  w Gazecie C odziennej .

—  W  p am ię tn ik u  C h rz ąszc ze w sk ig g o , z k tó rego  u- 

s tęp  um ieśc i liśm y w Dzienniku l i te rack im ,  są opow iedziane  

dzie je  s ław niejszych  T argow iczan .  A u to r  j e s t  s t ronn ik iem  

Targow iczan  i usprew ied liw ia  ich zawsze. Je d n a k o w o  o p o ­

w iadając  k on iec  ich ż y w o t a , pokazu je  iż kara opatrznośc i  

d o tk n ę ła  tych ludzi ,  zacząwszy od Szczęsnego .  W szyscy  

u m ie ra ją  nęd zn ie .

—  Pan  Goil i ,  znany  dawniej  pod pseud o zy m ern  E -  

d w arda  Marjana pisze dzieje m is tycyzm u i przełożyć  m ia ł  

Z en d a w e s tę  a berliński p ro fe s so r  języ k ó w  w sch o d u  cli, P i e -  

t r a s z e w s k i , wydał  t łu m aczen ie  z rędzk iego  języka pod ty­

t u ł e m : M iano słow iońskie  w ręku  jednej  familii od 3 0 0 0  

la t  z o s t a j ą c e ; czyli nie Z en d aw es ta  a Zędasz ta  to je s t  ży -  

c iodawcza  księżniczka  Z oroas tra .

—  D eotym a ukończy ła  swój większy p o e m a t :  P ia s t,  

z k tó re g o  wyjątki p oda ły  pism a warszawskie.

—  Dr. A ltm ann  , pa s to r  z Odolanow a w ydał  św ieżo 

w  L ip s k u :  D rugi zbiór m elodji chóralnych dla zb o ró v  ew an- 

gielickich .

—  W ik to r  K am ionow sk i  w W arszaw ie  p rze łoży ł  na 

język  polski wszystk ie  p ism a m iss jo n arza  Hue a ,  au to ra  po­

dróży do Chin, T ybe tu  i Tartarji .

—  Księgarz  B e rn s te in  wydawać będzie  Antologję  p o ­

e tó w  po lsk ich  w m ałych  książeczkach  pod ty tu łem  : K lej­

noty poetów  polskich. P rzed aw ać  ma po 1 0  kr. tomik.

—  Padalica  w Gazecie W arsza w sk ie j  o g ła sza  Lis ty  z 

podróży  po U kra in ie ,  w y born ie  m alu jące  tam te  s t rony .

—  K aczkow sk i  p isze  pow ieść  z czasów A ugus ta  111. 

a Józe f  Dzierzkowski po w ieść  h is to ry czn ą  Pan sto ln ik lite ­

w ski , m alującą  s p o s o b y ,  jak iem i  S tan is ław  A ugus t  doszedł:  

do  tronu.

Józe f  Korzen iowski w Kronice  o g ło s i ł  m ałą  pow ias tkę  

A r ty k u ł ,  jakky na d o w ó d  że n ie  zaw ik łan ie ,  in t ry g a ,  lecz 

d o b re  opow iadan ie  stanowi g łów ną  w artość  powieści.

W ło d z im ie rz  W olsk i  ogłasza w Gazecie Codziennej 

in te resu jącą  pow ieść  pod t y tu ł e m :  l in k a ła r z , a Wilczyński 

w K ronice  pow ieść  d w u to m o w ą :  K asze d z ie c i,  jako  dalszy 

ciąg p o w ie ś c i : Dziecię  niedoli i dziecię  próżności.

—  Gazeta W arszaw ska  um ieści ła  w kilkunastu n u m e ­

rach odpow iedź  malarza p. J. na rozbiory  p. S ic m ie ń sk ie -  

go  o wystawie  krakowskiej .  Odpow iedź  ta j e s t  nap isana  

z wielką znajom ością  sztuki , gdz ie  mylnie pojęta przez p. 

S. szczegóły  wykazuje  , ale na g łów ną  jej t e n d e n c ję  z g o ­

dzić się nie można P. J. w o ła .  iż pan S iem ieńsk i  za .nad ­

to wiele żąda od malarzów, że przy p o czą tk u ja rem  .w kra 

ju  naszem  m a la rs tw ie ,  krytyki żadnej o obrazach  p ialarzów 

po lsk ich  pisać jeszcze  nie t r z e b a ,  b o . s i ę  tein o d e jm u je  

sp o só b  do życia i dalszego ksz ta łcenia  m alarzom . Mvlni 

to j e s t  z a s a d a ,  choćby  i z lego  w z g lę d u ,  że z, rozb iorów  

więcej jeszcze  korzysta  publiczność  czytająca niż malarze.

—  W  Lipsku wyszły F. Tym ohkiego kapryle  u ło żo n e  

zgrabn ie  e melodij  ludu rusk iego  t m azurskiego,  k tóro  p o ­

lecić m ożna  przy n as tępu jącym  karnawale.  R ó w n ież  n a d ­

sz e d ł  do k s ięgarn i  lwowskich  w d ru g im  p o p raw n em  w y d a ­

niu s ław ny  Mazur B iernackiego  „S o u ven ir  di Peterhof~, w 

p o p ra w n e m  m ów im y dla t eg o  iż zas tosow any  j e s t  więcej 

teraz do tańca.

—  Z w racam y u w agę  czy tele ików  na a rtyku ły  C zasu, 

^napisane w odpowiedzi  k o re sp o n d en to w i  W anderera  w Ga- 

Vji.  Bez s z u m u ,  bez dek lam ac ji  . bez rob ien ia  z żaby w o ­

łu  , na podstaw ie  hi-torji  zbite  tam są zarzuty  wszystkie z 

wielką znajom ością  .rzeczy. W  ogóle  a r tykuły  w s tęp n e  w 
Czasie  w ypracow ane  są o b ecn ie  z wielką s ta rannośc ią .

— A u to r a :  A Y ltc zó r  pud rltalka  p ros mv, aby sie  r a ­

czył do  nas zgłos ić  lub nam  adres  swój przesłać .

—  W  przyszłym  'tygodniu  ma wyjść  z d ru k u  b r o s z u r ­

ka , rozbierająca  p ro g ram  i a r tykuły  w s tęp n e  Św itu .  Dodać 

m u s im y  iż do łączona  j ak o  iu se ra t  do Nru 9 2  Nowa nauka  
m o ra lm śe i  wyszła nie z redakcyi  naszej 1. cz z jiióra j e ­

dn eg o  z byłych sp ó łp ra c o w n ik ó w  Świtu.

—  W  jediu-m p iśmie n iem ieck im  um ieszczona  j e s t  

n a s tępu jąca  illu Iracja i śród  s tawu na w ygodnym  sta tku  , 

zgromadzili  -ie założyciele  i m o to ry  p rzedsięk io rs tw a  h a n ­

dlow ego  czy p rzem y sło w eg o  o p a ś l e , wykw intnie  u b ra n e  

p o s tac ie .  Na polu spoko jn ie  pasącą  się  t r ro d ę  ow iec  d z ie n ­

nikarze  napędzają  rozm aitem i spo so b am i do stawu. Są to 

ow ce  - a k c jo n a r ju s z e ! W  wodzie  chwytają  ich znow u d z ie n -  

n ikarzo  i m eklery ,  s trzygą  do fciała. P oezem  c h u d e ,  na ­

gie , z b ie d to n e  wym ykają  się ze s tawu owce  na po le  

i uciekają  ile sił  im stanie.  Tyrńczasem  bankierow ie  z d z ie n ­

nikarzami i m ek le ram i dzielą się z ło tem  r u n e m ,  zaciera jąc  

sobie  r ę c e !  Zysk je s t  pods taw ą  cywilizowanego spo łeczeńs tw a  !

*  Z e  Z ł o c z o w s k i e g o .  Na dn iu  18  t. m , z a k o ń ­
czył życie pow szech n ie  pow ażany  ks. L eon  S te c h l iń s k i , 
k a n o n i k , dz iekan  i p roboszcz  obrz. łac. w W yżnianach .  
Na o b chód  p o g rzeb u  tego  cno tl iw ego  kap łana  i p raw dziw e­
go  przyjaciela  lu d z k o ś c i , przybyli na dn iu  2 0 g o  t. m . z 
bliska i zda a d u chow ni  i św ieccy różnego  s ta n u  i w ieku  
do  W yźn ian .  K u  uczczen iu  pamięci zacn eg o  n ieboszczyka 
p rzem ó w ił  JMks. kan o n ik  Hirschler  do zg ro m ad zo n y ch  w 
kościele  s łow y t r e ś c i w e m i , a obfite łzy w oczaeh licznie
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z e b r a n y c h  były do w o d em  szczerego  żalu po zmarłym  ka­
p łan ie .  I zapew ne  k a ż d y , ktokotw iek nieboszczyka z n a ł , 
— a znany on bvł szeroko  i da leko — zachowa d łu g o  

pamięć jego  w sercu  sw em . Przy n iep o sp o h lem  w ykszta ł ­
ceniu um ysłu  posiadał  on  se rce  n ieskaz ite lne ,  — pocieszał  
u t rap ionvch  , osuszał  łzy w dow om  i s ie ro tom  a ra tow ał  u -  
bogicli , dla tego też pow szechn ie  był wielce szan o w an y  i 
d ro g o  ceniony.

Spokój j eg o  p o p i o ło m ! —  cześć  i poważanie  jego  
p a m i ę c i ! ! !  Gliniany, 21g o  Grudnia  18o(5. J. D .

•• *  P rzybył  do Lwowa p an  M arek, znany już L w o w ia ­
nom  przed kdku laty, jako  b ieg ły  p ian is ta .  Już  w r. 1 8 5 4  
po kilka razy podziwialiśmy j e g o ' g r ę :  w y b o rn ą ,  pe łną  w y­

razu. O dtąd  pan Marek c iągle  k sz ta łc i ł  sie dalej  pod p rz e ­
w o d n ic tw em  pana Mi kuli. Zam ierza  on  wystąpić  w k o n ­
ce rc ie  we L»  O wie w teatrze.

P rzy jech a l i  do d .  2 3 .  grudnia  d o  L w o w a
I’P. F ried . T co lirc  z Przem yśla. Ant. Jarun tow sk i z Jabłonki. 

F ranc. Bielawski z Dubiecka. Maur. K iriseher /. Krakowa Jan  Kirc.h- 

m ajer z K rzesłow iec. Kaj. R ogalski z W ybranów ki Kaz. D endor z 

S tanisław ow a. Max. Zarzycki z Drohobycza. Ludw. Il/.erkawski z Ż ó ł­
kwi. A delf K iernik z Kamionki. M aurycy Cieszkowski. Gust. Lipiński 
z (Jrlowa. W ład . Opolski z Złoczowa. Jan Lityński z N'owoszvna. Józ. 
SzYinonowicz z Osiacza.

"  yjechali do d. 23. grudnia ze Lwowa.
PP. Ign. M orzkowski do N iklow iec. Kar. B ielawski do Brylińca 

Art. M aciejowski do Dembicy. Ludw. Szaw łow ski do Sędziszow a' Ant 

W allner. Ant. Rejvelli do M ościsk. Dr. Mizia. Maur. K raiński do P rz e l  

m yślą. Dr. Issetschesku l do Czerniowic. Józ. Titz do Drohomyśla 

Maur. Torosiew icz do Ostrow a. Mik. Z agórski do N arola. F ranc. L ie- 
be do Bełza. Stan. Łodyń.ski do Milatyna. M erej do Tarnopola

K urs te leg rafow any  z W iednia 23. g rudn ia .
Augsburg za 100 złr. 
H am burg za 100 tal. branco 
Londyn za 1 funt szterl. 
Medyolan za 300 lirów 
Paryż za 500  franków 
Agio duk. ces. .

W / s'87,
1 0 .1 9 ',

123%
9 '/ .

Pożyczka 5 °/,
Akcye banku . . . .  
Kolej północna .
Obi. ind................................
Nowa pożyczka z lo teryą 
Pożyczka narodow a

817,. 
1028 
23  73 

7 6 %  
1 0 7 %  

8 5 %

D zisiejszy  kurs lw ow ski.

Dukat ho lendersk i
Dukat c e s a r s k i ................................
Pótirnperyał zł. rosyjski . . . . . .
Rubel papierow y 
Rubel srebrny rossy jsk i
Talar p r u s k i ................................
Polski kurant i p ięciozłotów ka 
Galicyjskie listy zastaw ne za 100 zł. bez kupo 
G alicyjskie obligacye indeinizacyjne bez kupon 
5 proc. pożyczka narodow a . . . .
S ie b ro  .

Gotówką |  towarem 

złr. | krI Gotówką I 
złr. | k r . |

4
4
8

1
i
1

80
7 3 (4 3

1 
1 
1 

81
76 j —  
83 i 3 0

52
55
31

39
35
13
5 0

p r E M Im e r a t a

na Tygodnik rolniczo - przem. Krakowski
na rok 1857.

w ydaw any p rze i  c. k. Tow arzyskw o gosp.- rolnicze krokow skie.

Będzie on  wychodził  i na rok I -di7 w tym s a ­
mym fo rm a c ie ,  w tych sam ych pery o d aeh  i w tych  sam ych  
w aru n k ach .

P rzedpłata  nań p rzysy ła  sie do bióra c. k. gospodar­
czo -  ro ln icz. K rakow skiego p rzy  u licy  Szew skiej pod L. 3 3 5 /6  
z w yra żen iem :  Pieniądze preiiumeracyjiie.

W ynosi półrocznie na p ro w in cy i 3  złr . m. k.
rocznie  « ,< ' 6  złr. m. k.

« półrocznie na m iejscu 2  złr. 3 0  kr.
rocznie « 5 złr. m. k.

. Za g ran icam i państwa austryack iego  (jak w króle 
stw ie  Po lsk iem  i innych) przy jm ują  p rzedp ła tę  wszystkie 
urzęda  pocztowe.

Gdy zew n ę trzn a  s t rona  m e ulega z m ia n ie , ku w e ­
w nę trzne j  zwróciła  redakoya  szczególne  s w o je  usiłowania .  
Cieszyć się ch '-e pozyskaniem  tego  u z n an ia ,  iż z obietnic 
d anych  wywiązała s i ę ,  chociaż n adspodz iew an ie  mały zasi­
łek  p re n u m e ra ty  szed ł  je j  ku pom ocy ,  t a k , iż pozosta łe  
t rudnośc i  w łasnem t kosztami była zm uszoną  usuw ać .  S z a ­
n ow na  puyliczność  raczy o cen ić  w y trw ałość  jej  —  i c h o ć ­
by tylko na ten  wzgląd jed e n  p om ną  była , że to jed y n e  
p ism o rolniczo p e ryodyczne  w naszej  p ro w in c y i , z echce  
o ile tuszyć m o ż n a , w esp rz eć  jej  dążen ia ,  ku d o b ru  p o ­
w szech n em u  sk ie row ane .

C W a d  w yrobów  k ra jow ych  z fabryk w do b rach  J W .  Alfre­
da Hrabi P o tock iego  w e  Lwowie  przy ulicy F e rd y n an d a  

w d o m ie  Hudetza  Nr. 19, p o leca Skóry z fabryki P r z e -  
myślanskiej  u lepszonej  w y p ra w y ,  tudzież  Sukna, Likie­
ry i Rossolisy z fabryki Łańcuckiej —  osta tn ie  
po  c e n a c h :  flaszka L ik ie ru :  5 8  kr. —  R osso lisu  : 5 2  kr.  
— K ontuszów ki:  38  kr. m k (Nr. 1 5 7 .  2  —  3 ) '

Ważne dla posiadaczy
szo ró w , skór na pow ozach , butów itd.

Angielska g um m ielas tyczn a

^  ^  ®  T C  O  S I c ? .
(P aten t Jndian R ubber G rease  o f W illiam W irg lesw ortb  & Comp.

in London )

Masa ta sk łada  się  o p rócz  innych  p ierw iastków, n a j­
więcej z roz tw oru  g u m m ie las tycznego ,  p rzeto  zape łn ia  pory 
w skórze  i robi ją n iep rzem akalną  (w asse rd ieh t)  robi sk ó ­
rę  g ię tk ą ,  b u t  na nodze  leży tak m iękko  jak  p o ń c z o c h a ,  
naw et s t a r e ,  zużyte skóry, sm a ro w an e  często  tą t łus tościa ,  
m iękną  i m ogą  być użyteznem i.

W ła sn o ść  tej t łustości j e s t :  że robi skó rę  t rwałą
i n iepękającą  Misa  ta j e s t  w blaszanych p u s z k a c h ,  o p a ­
trzona op isem  jak  się  jej  używa.

G łówny skład:
W  KRAKOWIE u Korola H e rm a n a ; we LW OW IE u Karola 

W e r n e r a , t u d z i e z  d o s t a ć  m ożna u J. J iirgensa , J  S tro m cn q cra  i J. 
S tille r a ;  w CZERNIOWCACH u. J. fto ia ń sk ieg o ; w TARNOWIE u B. 
J a lin a ; w STANISŁAW OW IE u Braci C zu c z a w a ; w TARNOPOLU 
u M oraw ca; w RZESZOWIE u J  S c h e i tte r a ; w JAROSŁAWIU u BaianaY 
w SAMBORZE u G ie la lo w sk i-g o ; w STHYIU u  J  G erm anu  ■ w ZALE­
SZCZYKACH u J  K odrębskiego i S p ó łk i ; w KOŁOMEI u Th Zacha- 
ria siew icza  i S o ó łk i ; w BRZEZANACH u M oerle ; w BOCHNI u N iedzie l­
skiego  ; w JAW OROWIE u J. P. R iedla; w ZŁOCZOWIE u Gottwalda.

Wielka puszka 2 złr. 30 kr. — średnia 
t  złr. — mała 3 6  kr. ni. k.

(Nr. 149. 3 - 3 . )

■ -

w dom u Zarzyckich przy  ulicy halickiej pod 1. 18. 

o trzy m ał  znaczny wybór

Zabawek dla Dzieci
k tó re  po  c en ach  na jum iarkow ańszych  zaleca.
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O r g u n o  p a t y  c %n e
( s z w e d z k i e j  g i m n a s t y k i )

ć w ic z e n ia  o d b y w a j ą  s i ę  w  sali l e c z e n ia  c o d z ie ń  przy u l ic y  p o je z u ick ie j  p od  I. 4 4 8 2/ 4 , g o d z in a  przyj­
m o w a n ia  i ć w i c z e n ia  dla k o b ie t  o d  3/ t  na  l i  —  3/ 4 n a  1 2 ,  dla m ę ż c z y z n  i c h ł o p c ó w  o d  1 2 — 1.

K o sz ta  m i e s ię c z n i e  w y n o s z ą  2 0  złr, in.k.
Dla potrzebujących dłuższej ku racy i, lub dla potrzebujących w o g ó l e  tylko ćwiczeń gi­

mnastycznych na wzmocnienie m uszkulów etc. i dla mniej zamożnych 10 zlr. m. k.
S łabości i zeszpecenia  c ia ła , jak ie  leczy o rganopatja  s ą :  Zaw rót głowy, śp iączka , b e z sen n o ść , n iek tó re  słabości p łuc  i, serca

częściow e ---------------     , , • . - , . . . ,  -  ■ , .
w vdana w ierzchnia  część  c ia ła , w ysokie ram iona , skurczen ie  pacierza (jeżeli kości m e b raku ją), w ysokie biodra, r u p t u r y ,  (przez zw ęzem e 
k anału  rup tu row ego) sku rczen ie  rąk , palców , kości i nóg  , s tęża ło ść  członków  (jeżeli stawy c z ło n k u *  me są z sobą substancją  kościenną z ro ­
ś n ię te , sku rczone  członki (po m inionem  już zapaleniu). Nr- 6 °- 2 4 — 52.)

IN.. 137.) v ! ! Tania i dobra kawa!!
Najtańsze ze wszystkich od przemysłu utworzonych surogatów kawy.

Całkiem golow e, tylko do wody wsypać
Srjdf* S  szkt.au ki kawy za k • a ear I

I  Nowo w ynaleziona, od w ied eń sk iego  w ydziału  lekarskiego rozbierana

S Z T U C Z N A  K A W A ,  !
ę

pochodząca z fabryk surrogatów kawy Widemana i Spółki w G r i n z i n g  pod
W iedniem  i w  W i t a  u pod Insbrukiem. J

K a w a  ta s z t u c z n a  n i e p o t r z e b n ą  r o b i  k a w ę  a r a b s k ą :  d a j e  a l b o w i e m  b a r d z o  d o b r y ,  w  b a r w i e  i s m a k u  o d -  | |  
w a r o w i  z  p r a w d z i w e j  k a w y  n i e  u s t ę p u j ą c y  n a p ó j  , a t o  z f u n t a  8 0  —  1 0 0  s z k l a n e k .

P r z y r z ą d z e n i e  j e s t  c a ł k i e m  p o j e d y n c z e :  B e z  w s z e l k i e g o  p a l e n i a  i m i e l e n i a  p o t r z e b a  t y l k o  d l a  z r o b i e n i a  #
s z k l a n k i  k a w y  z a g o t o w a ć  w  k i p i ą t k u  ł y ż e c z k ę  t e j  s z t u c z n e j  k a w y  i n i e c h a j  s i ę  p o t e m  p r z e z  c h w i l k ę  u s t o i ,  a p o -  
z o s t a ł e  f u s y  t a k  j a k b y  o d  p r a w d z i w e j  k a w y  j e s z c z e  r a z  m o ż n a  z a g o t o w a ć .  O p r ó c z  d o b r o c i  \ t a n i o ś c i  z a le c a ^  s i ę  p  
w i ę c  j e s z c z e  t a  k a w a  n a d z w y c z a j n ą  s z y b k o ś c i ą  p r z y r z ą d z e n i a ,  a cukru o połowę mniej potrzebuje jak $

inna kawa. . .
D l a  z r o b i e n i a  b a r d z o  d o b r e j  k a w y  p o t r z e b a  t y l k o  d o  p a c z k i  n a  2 5  s z k l a n e k  w y m i e r z o n e j  a o d a c  ł u t  Ka wy  

a r a b s k i e j ,  a b ę d z i e  k a w a  l e p s z a  o d  w s z e l k i e j  p r a w d z i w e j  k a w y ,  •
J e ż e l i  s i ę  z a ś  t e j  s z t u c z n e j  k a w y  u ż y w a  j a k o  d o d a t k u  d o  p r a w d z i w e j  k a w y ,  t e d y  p a c z k a  n a  - o  s z k . a n e k  ^  

z n a c z y  t y l e  j a k  p ó ł t o r a  f u n t a  c y k o r y i  l u b  k a w y  z fig.
Z m n i e j s z e n i e  w y d a l k u  n a  k a w ę .  z u ż y w a n i a  t e j  s z t u c z n e j  k a w y  w y p ł y w a j ą c e ,  z a l e c a  j ą  w s z y s t k i m  g o s p o -  #  

d y n i o m , k t ó r e  p o  j e d n o k r o t n e m  t y l k o  u ż y c i u  p e w n o  j e j  c i ą g l e  u ż y w a ć  b ę d ą  P r z e c h o w y w a ć  n a l e ż y  j ą  n a  s u -  $  
c h e m ,  n i e  z b y t  c i e p ł e m  m i e j s c u ,  a l b o  w  z w y c z a j n y c h  p u s z k a c h  b l a s z a n y c h ;  a c h o c i a ż  i s t w a r d n i e ,  p r z e t o  s m a -  J  

k u  i z a l e t  s w y c h  w c a l e  n i e  u t r a c i .  ^
N a d m i e n i ć  j e s z c z e  n a l e ż y ,  ż e  w e d ł u g  ś w i a d e c t w a  w i e d e ń s k i e g o  w y d z i a ł u  l e k a r s k i e g o  s z t u c z n a  ta  k a w a  ^  

n i e t y  ^ ko  n i e  j e s t  s z k o d l i w a  a l e  o w s z e m  b a r d z o  z r o w a .

Kawy tej po cenach bardzo umiarkowanych dostać można we w szystkich korzenny* lj |  
sklepach w e Lwowie i w  G alicyi, gdzie przedaż jej napisem w skazana, zawsze świeżej |  
w paczkach na 12, 25 i 50 szklanek. *

Skiacl komisyjny u Leona Schapiry we Lwowie, któ­
remu owe fabryki tak ie  ajenturę dla Galicyi poruczyfy .

<♦>

Wydawca i dopow iedzialny za redakcyę: W . MANIECKI. W  drukarni za k ł ad u  narodowego imienia Ossolińskich.


